
 

                                         Udział w Mszach Hubertowskich 

Od chwili powstania Parafii pw w. Franciszka z Asy u w Szczecinku Koło 
Łowieckie OSTOJA uczestniczy we wszystkich obchodach zwi zanych z kultem w. 
Huberta. Pierwsz  osob  w Kole, który przecierał te cie ki był kol. Tadeusz Partyka 
Prezes Koła Łowieckiego OSTOJA. On wespół z kol. Kazimierzem Weksejem oraz kol. 
Janem Nadka skim organizowani pierwsze i kolejne Msze Hubertowskie. Cho  nie zawsze 
uczestniczyli w nich bezpo rednio, lecz organizacyjne bior  w nich udział od pocz tku. | 
W tej chwili inni my liwi przejmuj  powoli rol  organizatorów w ród nich jest kol. Cezary 
Kosiorkiewicz oraz kol. Marek Bublej i kol. Jerzy Kolbusz 

W Kronice prowadzonej przez ks. Marka Ryszarda Kowalewskiego istnieje zapis 
pod dat  03 listopada 1999 roku: 

„W historii powojennej Szczecinka, po raz pierwszy sezon łowiecki my liwi 
rozpocz li msz  w. w dniu ich patrona – w. Huberta. I tak jest do dzisiaj.” 

http://www.franciszek-
szczecinek.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=12:1999&catid=6:historia&Itemid=4

Przytocz  krótki rys z biografii w. Franciszka, który cho  w skróconej wersji, lecz 
przybli y nam sylwetk  tego wi tego.

Franciszek z Asy u przyszedł na wiat w rodzinie zamo nego kupca, sukiennika 
umbryjskiego Pietro Bernardone. Jego matka, Pika, pochodz ca z Pikardii, nadała mu na 
chrzcie imi  Jana (Chrzciciela albo Ewangelisty), które ojciec zmienił na Francesco, 
prawdopodobnie b d c pod ogromnym wpływem Francji, w której zawarł korzystne 
umowy handlowe. ródła podaj , e Franciszek miał brata o imieniu Anioł. Pierwsze 
lata swego ycia sp dził w rodzinnym Asy u. Ucz szczał do parafialnej szkoły przy 
ko ciele w. Jerzego, gdzie zdobył podstawowe wykształcenie. Maj c 21 lat, wzi ł 
udział w wojnie pomi dzy Asy em a Perugi . Konflikt dotyczył wykupu ziemi 
komunalnej przez szlacht  asysk . Na przełomie 1202 i 1203 roku, w wyniku zdrady 
towarzysza, został uwi ziony w Perugii. Uwolniony w 1204, ze wzgl du na ci k  
chorob  powrócił do Asy u. Rok 1205 jest pocz tkiem powolnego procesu nawrócenia 
Franciszka. W czasie wyprawy wojennej do Apulii, w Spoleto miał wizj , która 
zadecydowała o kolejach jego ycia. 
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W dniu tym w Kole Łowieckim OSTOJA, odbyła si  uroczysto  jubileuszu 40 – 
lecia naszego zawi zania. Uroczysto  ta u wietniona została po wieceniem tablicy 
pami tkowej, która znajduje si  na głównej cianie Domku my liwskiego w Turowie, 
po wiecenia dokonał kapelan Zarz du Głównego Polskiego Zwi zku Łowieckiego w 
Warszawie ks. Jerzy B k. 

Kwiaty pod tablica zło yli 
Wójt Gminy Szczecinek 
Janusz Babi ski oraz Senator 
RP Władysław Gładkowski  

W poczcie sztandarowym 
wyst puj : kol. Tadeusz 
Prokopczuk, Mieczysław 
Ja kowski oraz Kazimierz 
Rusak.  



W trakcie trwania uroczysto ci w pomieszczeniu Domku my liwskiego ks. kapelan 
Jerzy B k dokonał po wiecenia sztandaru Koła Łowieckiego w obecno ci wszystkich 
zaproszonych go ci i my liwych, w ród nich byli fundator sztandaru kol. Zbigniew 

wistowski wraz z mał onk , ks. Marek Kowalewski proboszcz parafii pw w. Franciszka 
z Asy u ze Szczecinka, kol. Tomasz Ziemba oraz mi. kol. Janusz Tobiasz z ZO PZŁ z 
Koszalina 



Główna uroczysto  po wi cenia sztandaru Koła Łowieckiego OSTOJA odbyła si   
3 listopada 2003 w ko ciele pw w. Franciszka z Asy u podczas Mszy Sw. Po wi conej 
patronowi my liwych i le ników w. Hubertowi. Msz w. celebrował Biskup Ordynariusz 
Diecezji koszali sko – kołobrzeskiej Tadeusz Je . 

Niebywale miły człowiek, przyja nie ustosunkowany do przyrody, do my liwych  
i le ników, po mszy w. niemal przez cały czas u miechni ty i ch tny z ka dym do 
rozmowy. Chyba ka dy zapami tał art, który u nie jednej osoby wywołał u miech na 
twarzy, gdy powiedział, e: „nie wiedział, e doczeka takiej chwili, e je  b dzie jadł 
dzika”, który podany był, jako pocz stunek dla wszystkich uczestników uroczysto ci. To 
tylko człowiek o niebywałym wyrobieniu i inteligencji mógł tak o sobie powiedzie , by 
artem to było a nie obraz .  

Wr czenia sztandaru dla przedstawiciela Koła Łowieckiego OSTOJA w osobie 
Prezesa zarz du kol. Tadeusza Partyki, podczas Mszy w. dokonał Łowczy Okr gowy kol. 
Janusz Rynkiewicz  

Uroczysto  przekazania 
sztandaru odbyła si  z 
zachowaniem najmniejszego 
szczegółu ceremoniału 
łowieckiego, nad czym czuwał 
kol. Tadeusz Partyka 



Przekazanie 
sztandaru przez 
Prezesa Zarz du 
Koła Łowieckiego 
Tadeusza Partyk   
dla pocztu 
sztandarowego Koła 
Łowieckiego 

W poczcie 
sztandarowym z 
ramienia koła 
Łowieckiego 
wyst pili: kol. Jerzy 
Kolbusz. Henryk 
Sigiel oraz Tadeusz 
Prokopczuk 



03.11.2005.03.11.2005.03.11.2005.03.11.2005.    
Dnia tego Msz wi t  celebrował w ko ciele pw. w. Franciszka z Asy u w roku 

Pa skim 2005 ksi dz biskup Kazimierz Nycz1. 
  
                Ex Hominibus, pro Hominibus  

                                       „ Z ludu, dla ludu”
                                                          
1 Kazimierz Nycz (ur. 1 lutego 1950 w Starej Wsi) – polski biskup rzymskokatolicki, doktor teologii, biskup 
pomocniczy krakowski w latach 1988–2004, biskup diecezjalny koszali sko-kołobrzeski w latach 2004 –
2007, arcybiskup metropolita warszawski od 2007, ordynariusz wiernych obrz dku ormia skiego w Polsce 
od 2007, kardynał prezbiter od 2010. 



Kol. Kazimierz Weksej, Tadeusz Partyka oraz poczet sztandarowy 

Celebrant – ks. Biskup Kazimierz Nycz 

Kol. Anna Sigiel – Dopierała zdj cie obok poczet sztandarowy 

 
Kol. Eugeniusz Terefenko zdj cie obok kol. Marek Bublej 



                                                                                      

03.11.2010. 

Ołtarz w całej okazało ci zdj cie obok kol. Tadeusz Partyka 

Celebrant – ks. Jerzy Stadnik zdj cie obok kol. Jerzy Kolbusz, kol. Adam Marko, kol. Cezary 
Kosiorkiewicz 

Zako czenie Mszy w. miało swój finał na 
zapleczu ko cioła przy ognisku i oczywi cie 
kotle gor cej strawy . 
 
Na zdj ciu figura w. Huberta z ko cioła 
pw. w. Franciszka z Asy u, za figur  
przekazany przez kol. Marka Bubleja 
ryngraf Towarzystwa My liwskiego PKW 
w futerale. 



Poczet sztandarowy Koła Łowieckiego OSTOJA na zdj ciu widoczna osoba kol. Mirosława Wajdy, 
zdj cie obok kol. Jerzy Kolbusz, kol.  Adam Marko, kol. Cezary Kosiorkiewicz 

Zdj cie ołtarzu podczas mszy w. Zdj cie z prawej wykonane podczas „podnioesienia” 

Zdj cie z lewej: kol. Kazimierz Weksej i kol. Błarzej Chmielewski Jek wyjasnic te zdj cie z dłoni , nie 
wiem, zapewniam e nie było rerzyserowane, zdj cie obok zaspół sygnalistów łowieckich kol. B. 
Chmielewskiego. 

 
 



03.11.2011. 

   
   

  
Autor zdj : 
Marek Bublej 

Na zdj ciu kol. Franciszek 
Hryniewicz, kol. Roman 
Lecko, kol. Zbigniew Bielenik 
(zwrócony tyłem) 

Na zdj ciu kol. Artur 
Bie kowski 

Na zdj ciu kol. Kol. Cezary 
Kosiorkiewicz poni ej kol. 
Jerzy Kobusz, kol. Jan Susiak 



              Ju  niewiele zostało takich pami tek jak ta, kultu religijnego, te, które jeszcze  
tu i ówdzie si  spotyka w ród pól i na rozdro u dróg s  jakby troch  opuszczone  
i zapomniane. Zmurszały przy ziemi krzy , ledwo trzymaj ce si  szczeble w płocie, który 
niemal za chwile ma upa  pod ci arem swych lat i staro ci i tego, co przez czas trwania 
w tym miejscu widział, jednak jeszcze s  i swoj  obecno ci  podkre laj  gł bok  i jak e 
zakorzenion  wi  ludzi z tych ziem z Bogiem i wiar  katolick . 
Daje to nadziej  na lepszy w przyszło ci czas, ale przecie  to i tak zale y od ludzi. 

             Krzy  widoczny na zdj ciu spotka  mo na na obrze u wsi Wojnowo od 
wschodniej strony wioski. 
      

Krzy
przydro ny

W szczerym polu  
W ród rozdro y  
Stoi wi ta  
M ka Bo a.  

Jezus słodki  
Bolej cy  
Błogosławi  

wiat milcz cy.  

Jezus słodki  
Pan kochany  
Błogosławi  
Polskie łany.  

Błogosławi  
Jezus drogi  
Cał  Polsk   
Kraj nasz drogi  

Autor nieznany 


